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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Z  W iddnia. —

W iener Z e itu n g  pod dniem 9. b. m. donosi: 
»Z  przyjemnością zawiadamiamy szanownych czy
telników naszych z niezawodnego zródia , ze J. 
C. I{. Mość, nasz najłaskawszy Cesarz, raczył ze 
zwolić na zaprowadzenie nowego wielkiego wodo
ciągu w stolicy.

Obszerny program, zawiórający szczegóły tego 
Dowego Cesarza Ferdynanda wodociągu, za kilkk 
dni w piśmie nasiem umieścimy.

Nowy len wodociąg zaopatrywać będzie stolicę 
Woda z 17. kotlin, mieszczących po 2 do 3 wy
pływów i z 93. studzien po przedmieściach. —— 
Dwaj mechanicy nasi Fletscher i Puntschen, 
z robotą dwóch machin parowych do tego dzieła 
ju ż tak dalece postąpili, iż takowe z końcem 
marca 1838 wystawić będą mogli.«

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija.

Pisma angielskie zawieraja wiadomości z Rio- 
Janeiro do dnia 23. września. Potwierdza s 'ę , 
ze dotychczasowy rejent, który w miejscu mało
letniego cesarza stał na czele rządn, usunął się 
od spraw publicznych. Oddalenie się pana Feijó 
od steru rządu nastąpiło dnia 19. września. Re* 
jencyję oddano tymc/asowie panu Pedro de Aranjo 
Lima. —  Wstrzymano wszystkie w porcie Rio* 
•Janeirskim stojące okręty a przeznaczone do in
nych portów brazylijskich. Zamyślają przewieść 
Oa nich oddział wojska , przeciw będącej w po* 
wstaniu prowincyi Rio-Grande.

Wskutek uch} sio od rządu rejenta Feijń, 
pńnisteryjum znowu się odmieniło. Skład jego  
jest teraz,następujący: Tymczasowy rejent Aranjo 
Lim a. Minister sprawiedliwości : Vasconcellos ; 
handlu: Calmon* Dupin ; marynarki: Rodriguez 
■Torres; spraw zagranicznych: Manoel-Monteiro; 
w °jn y : Rego Barros.

Portugalija.
Dziennik angielski C ourier donosi z Lizbony 

pod dniem 21. listopada: rZdaje się być wiel
bieni podobieństwem do prawdy, ze stronnicy 
tłom  Podrą o nowym zamacha zamyślają. —1

Liczne zbiegostwo wkradło się w stojące na 
północy oddziały, a zbiegi gromadzą się w znacz* 
nćj ilości w Hiszpanii (k o ło  Orense w G a łic y i),  
pod wodzą barona Leiria. Wiadomość urzędowa 
udzielona o tern korlezom na tajnem posiedzeniu 
jest największej wagi, a ministrowie posłali usilne 
wezwanie do rządu hiszpańskiego, iżby wychod- 
niów portugalskich z Hiszpanii wypędzić kazał. —  
Wice-hrabia das Antas odjechał do Oporto pod 
pozorem zajęcia się zamierzoną reorgaoizacyją 
arm ii; lecz właściwym powodem jego  podróży 
są Symptomata pedryzmu, które znowu w onem 
mieście pojawić się miały.«

Hiszpanija.

M on iteu r  z dnia Ig o  grndnia umieścił nastę
pującą depeszę telegraficzną z Pcrpignan z dnia 
28. listopada : »Harliści na wiadomość, że Carbo
wyruszył duia27go, dla uderzenia na nich w 2400 
lu d z i ,  odstąpili od ob lęzeD ia Puycerdy, w nocy 
z dnia 27. na 28. listopada.a

Gazetta Piemontese donosi podług listu z T o - 
lozy z dnia 22go listopada, żo Zariateguy uwię
zionym ■ do warowni Arciniega odesłanym zo
stał; szef jego  sztabu jencralnego , E lio  , jest 
również uwięzionym i odesłano go do warowni 
Irurzonu. Obaj mają być przed sąd wojenny 
stawieni. —  Według tegoż listu ma być armija 
karlistowska na trzy dywizyje rozdzieloną : pod 
wodzami Sopelana, Don Gasilio Garcia i margra
bią Boveda. Sadza, żeGuergue mianowany bę
dzie szefem sztabu jeneralnego ltarlistów. —  
W  armii karlistowBkiej wielka panuje czynność 
i gorliwie zajm ujasię przygotowaniami do nowej 
wyprawy.

Sentine lle  d a  Pyrendes donosi , ze główna 
kwatera Egparterą dnia 24. listopada zawsze j e 
szcze była w Pamplonie. —  Cabrera ze znacz
nym transportem żywności, zebranym w króle
stwie Walencyi > do Cantavieja powrócił. Caba- 
nero stał ostatniemi czasy w okolicy Maelli, zkad 
zdaje się, że o nowym zamachu na Caspe za
myśla.

Listy z Madrytu z dnia 22go listopada (um ie
szczone w Bon Sens i C onsiilu tionnelu ) wspomś- 
1,-ifp z niejaką pewnością o mającej wkrótce na-' 
stąpić £ nianie minieteryjalnej. Według tego M ar-
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tinez tle la Rosa ma otrzymać prezydenturę redy 
i wydział ministerstwa spraw zagranicznych; Ga
li ano, marynarki; Don Geronimo Valdea, wojoy; 
M on, skarbu; Garely , sprawiedliwości, a Maria 
Moscoso de Altam ira, spraw wewnętrznych. —  
Z  tychże listów dowiadajemy sio, za rejentka we
zwała jenerała Cordowę do Madrytu, ażeby wszedł 
w ukiady z pnrlamentarskiem stronnictwem , re 
prezentowanym przez pana O lozagf, którego jest 
osobistym przyjacielem. (Jenerał Cordowa w po
dróży do Madrytu przejeżdżał dnia 25. listopada 
przez Bordeaux.)

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d. 28go li

stopada książę Newcastle podał zapowiedzianą 
petycyję o wykluczeniu katolików z parlamentu; 
zacny lord zapomniał jednak powiedzieć, od ko
go właściwie ta pelycyja pochodzi. Wspieraną 
była przez lordów Lorion i Winchilsea a wice
hrabia Melbourne i lord Brougham byli je j prze
ciw nikemi. I z b a  n i ż s z a  wyłącznie prawie 
zajmowała się środkami miejscowego interesu i 
mianowaniem komitetów. Mocyja pana Prynne, 
wniesienia bilu o zniesienie wielkiego są □ przy
sięgłych {G rand juries ) , została 169 głosami 
przeciw 25 odrzuconą. Obie izby wcześno się 
rozeszły.

Courier wyznaje, że podług najnowszych do- 
~  niceień z Kanady , sprawy tej pi/owincyi w bar

dzo niepomyślnem zostają położeniu. »Zm u- 
szeni jesteśmy wyrazić to zdanie® rzecze ów mi- 
nisteryjalny dzieńnik sza etan Dólnej Kanady do . 
istotnego zbliża się przesilenia.® Jeneralny gu
bernator , hrabia Gosford , rezydujący w Dólnej 
Kanadzie , posłał już zapytauio do wice-wielko- 
rządicy Górnej-Kanady, Syr Fraucia Bond-Ileada: 
wiele wojaka w  razie potrzeby jest w stanie mu 
przysłać, a ten miał dać odpowiedź, że  mu 
wszystko wojsko swojo da w pomoc. —  Cou
r ie r  wiadomość tę za dauą w istocie uważa 
i z tad wyprowadza ten wniosok, że o Gór- 
ną-Kanado bynajmnićj lękać się uie należy. 
Część duchowieństwa katolickiego w Kanadzie, 
■deje się chcieć gorliwie rząd wspićrać, przynaj
mniej okazuje to wiadomy list pastćrski bisku
pa z Montreal, wydany na korzyść rządowych 
uchwał; pisma pertyi demokratycznej tę jednak 
na to robią uwagę , że list ów był w wielu pa
raf, j  ach z głośną niechęcią przyjęty : w Isle de 
Noir przy odczytywaniu onegoż cała gmina wy
szła z kościoła, wyjąwszy kilku Anglików i kilka 
starych kobiót; to samo stało sio "w St. Cyprien, 
gdzie oprócz tego choru opiewać nie chciano; 
gdy ksiądz w Akadyi zaczął rzeczony list czytać, 
tupano nogami i rózoym sposobem starano się

taki zgiełk wzniecić, żo musiał wstrzymać się 
z czytaniem , nadaremnie ze łzam i w oczach 
prosząc o spokojne wysłuchanie; gmina w St. 
Charles zezwoliła wprawdzie na czytanie listu, 
ale wtedy dopiero, gdy kapłan oświadczył, iż czyni 
to Ii pełniąc swój obowiązek , sam zaś jest j e 
dnego zdania z narodem; nakoniec w Chambiy 
nieukontentowanie do takiego wzrosło stopnia, 
ze ksiądz lękając się złych skutków z kościoła 
oddalić się mnaiał.

Dziennik Times zawiera długi artykuł o spra
wach greckich, W którym robi ministeryjum o- 
stre wyrzuty, że dopuściło utracić Anglii wszelki 
wpływ w Grecyi i że Sir Edmunda Lyons. mi
mo tegoż niezgrabnego postępowania, dotąd nie- 
odwołuje. Pod względem lego posła angielskie
go w Grecyi mówi pomieniony dzieńnik; sSif 
Edmund zarzuca panu Rudhart austryjackie i 
bawarskie zasady. Cóż chce przez to powie
dzieć ? Azaliż dosyć ju ż być Ausiryjakiem lub 
Bawarczykiom, by za nieprzyjaciela Anglii ucho
dzić ? Czyż tem nieprzyjacielski sposób myśle
nia Anglii względem Auslryi i Bawaryi wyrazić 
chciano ? Albo może jest to tylko obraza , któ
rej niezręczny ten poseł dopuści! się z własne
go natchnienia ? Dosyć czasu upłynęło do wy
kazania przeciwnego zdania i do dania Sir Ed
mundowi Lyons innego muiej niezgrabnego na
stępcę ; ale Sir Edmund Lyons jest zawsze na 
swojej posadzie, lubo obraził ministra greckiego 
i był od niego n- wzajem obrażonym, lubo w wia
domej nocie umyślnie odstąpił od rzeczy , by 
Austryję, Bawaryję i Państwa Włoskie obrazić.*

Francyja.
Wychodząca w Paryżu Revue A fr ica in e  obej

muje w numerze siódmym z dnia 29go listopada 
podanie, podpisane przez znaczną ilość znnko* 
mitych osób w A lg ierze , jakoto: przez muftyrb, 
kadych , Maurów rabinów i t. d. do prezydenta 
rady hrabi Mole, aby do tego podania dołączony, 
również w Revue A fr ic a in e  wydrukowany adres, 
w którym jest wyrażone zyszenie, iżby jego król. 
mość książę Nemours mógł być mianowany wice
królem  fraocuzkich posiadłości w Afryce, 
łożył królowi i kaiążęciu Nemours, któremu te
goż adresu ze względu przyzwoitości sami wrę
czyć nie śmia.

Według Guzette des T ribunau x  uw ig*'ono a*0 
dawno wielu urzędników z mi ni st eryj um wojny 
a pomieszkania ich , równio jak k i l k u -kupców, 
którym pliki papierów sprzedali, przetrząsniono* 
Obwiniają urzędników, ze z różnych biór 
akta skradli. Jeden z obwinionych liczy już wa 
dzieścia lat służby. Pu-ad/.ioż ta od dawna J ^  
pochodzi i może co chwila interesa państwa
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wielkie niebezpieczeństwo wyBtawić. Im ię słyn
nego niegdyś Vidoc<jua zdaje się figurować w tej 
sprawie i twierdzą , ze ón od czasu wystąpienia 
Z bióra prefebtury policyi, utrzymywał ciągle 
tsjae porozumienie z urzędnikami w knżdćm 
ministcryjutn. W  pomieszkania jego  również 
przedsiębrano śledztwa. Komisarze policyi ba
wili u niego do 3ciej z rana i m ieli znaleźć wię
cej niż 3500 plik aktów.

W edług budżetu na rok 1838, summa w w iel
ką księgę długu publicznego zapisanych 5procen- 
towych ren lów  wynosi 140 milijoDÓw (2800 mi- 
lijonów fr. kapitału), z których 40 mil. eą zu
pełnie nieruchomomi. Z  reszty 100 milijou. 20 
nie znejduje się 'W  obiegu, będąc posagowemi, 
pieniądzmi pupilaruemi i t. p. Osmdziesiąt m ilijo
nów zapisano na imię 251,000 osób, a z tych60,000 
mieszka w okręgu Paryża. Co się tycze paryzkich 
bankierów i a jentów , d. 1. stycznia 1837 było na 
ich imio zapisanyeh5prccentowych ren lów  tylko 
za milijou frauków . Ogółowa summa wciągnio- 
nych w wielką księgę długu publicznego 3pro- 
ceotowych renlów  wynosi 40 milijonów, z któ
rych 10 nieruchomych, 8 milijonów jest wła
snością różnych publicznych zokładÓY?, o 22 mi
lijonów wciągnione są na imię 31,000 różnych 
osób. Na tę więc 22 milijonów działa teraz cała 
mocą swoją llasa umarzająca, ponieważ ta pięć- 
procetitowych rcntów , skoro kurs d l p a r i prze
sz ły , ju z w ięcćj wykupywać nie może.

Okręt, przybyły z Bony do Tulonu z 450 cho
rymi i rannymi, donosi, że tiansport żywności 
i ainunicyi pod .małą eskortą 1200 ludzi i dwóch 
dział odszedł do Konstnntyny. Prowiocyja ta była 
aopełoie spokojną, cholera i febra ustały, a 
*wiązek między Boną i Konstantyna jest wolnym-

Podług listów z Marsylii pod d. 29. listopada, 
zdaje się, iż kłótnia w^Tunecie, w skntek now
szych wiadomości, bardzo prędko ułatwioną zo
ra ła . Jakie zadosyć uczynienie otrzymał konzul 
fraocuzki, nie wiadomo; jednakie po krokach 
^czynionych przez K e ja , miał znowu na 1§  ̂
'tysiąść ze statku parowego Herkules.

Mała eskadra, mająca panu Lacases i jego  
kolegom do Plajty towarzyszyć, dla poparcia żą
dań Francyi przeciw temu państwu, wypłynąw- 

właśnie z Brestu , została odwołaną do tój 
zatoki nadesłaną tam ie z Paryża depeszą tele
graficzną. Za powód tego Dowego postanowię* 

podają, że rząd otrzymać miał przez Angliję 
list prezydenta hojtyjskiego Bojera, w którym 
*cnze oświadcza gotowość swoje do spokojnego 
Zagodzenia istnącycll nieporozumień, ale dodaje 
przytńm, że zgoda wteJy tylko nastąpić może, 
jeź li Prancyja żądania swoje drogą spokojna, bez. 
groźby zbrojnego wdawania się, popierać będzie.

Słyćhsć teraz, że rząd wys.-lo komisirzy swoich 
na pokładzie jednego tylko wojennego statku i 
bez wszelkiej zbrojnćj demona!racyi.

N iem cy .

G a z e t a  h a n o w e r s k a  donosi pod d. 2go 
grudnia-: rWedlug wiadomości z Kotenkirchen , - 
dwie deputncyje, jedna uniwersytetu Getyngi, 
składająca się * profesorów: Bergmsona, Giese- 
lera, Bauera, Gonradego i Ilerbarta, a druga z ma- '  
gistratu i obywateli miasta Getyngi, przybyłe do 
Rotenkirchen i miały posłuchanie u fi, ó !«. któ
remu wręczyły adres, zawierający naganę ostat
niego postępku siedmiu profesorów uniwersyte
tu , zapewniając jkmość o svyćj niezłomnej w ier
ności i przychylności. Król jegomość miał w na
stępujący sposób odpowiedzieć deputaryjom : że 
nigdy miasta Getyngi nio mial w podejrzeniu , 
przeto najmocniej tylko ubolewać musi, iż nie
którzy z tamtejszych nauczycieli akademiom) ch 
mogli tak dalece zapoznać swojo’ stanowisko, i 
remonstracyją podaną do wiedzy publicznej wy
razić się w tak nieprzyzwoity sposób pizeciw 
patentowi * dnia Igo  listopada. —  Wieczorem 
pierwej obywatele z Einbi ck wyprawili jkmości 
w Kotenkirchen * uroczystą muzykę z pocho
dniami. «

Taź G a z e t a  h a n o w e r s k a  zawiera w dal
szym ciągu następujący l i a t  z G e t y n g i :  
»Lubo nia jest to moją rzeczą miesztć się w 
sprawy polityczne i udzielać o łem  publicznie 
swojego zdania, tą ratą jednak przychylność do 
króla i ojczyzny wkłada ua mnie obowiązek zro
bić wyjątek pod względem rozgłoszonej w ga- - 
zetach protestacyjnej sprawy s i e d m i u  p r o- 
f e s o r ó w  u n i w e r s y t e t u  G e t y n g i .  Je
źli panowie profesorowie D a l h n t n n o ,  A l 
b r e c h t ,  J a k ó b i W i l h e l m  G r i m m ,  
G e r v i n o s , '  E w a l d  i W e b e r  nie mogli 
dzielić powodów wyrzeczonych przez króla w pa
tencie z d. 3go listopada o nieważności i nie
obowiązywaniu ustawy zasadniczej państwa z d. 
26go września ł8 3 3 ; jeź li sądzili przeciwnie, iż 
należało im uzoawać ciągle ważność i moc obo- 
wiązującą tejże ustawy ; gdy w sumieniu swo- 
jóm  uważali, że ich przysięga służbowo i dalej 
w obrębie swoim rozciągłe się powinna; nale
żało im  temu wewnętrznemu przekonaniu swo
jem u poświęcić nadany sobie od króla przy u- 
niwersytocio getyńskim publiczny urząd nauczy
cielski i u swojej przełożonej władzy, t0 jeBt u 
Wysokiego uniwersyteckiego kuratoryjatu w Ha
nowerze prosić o uwolnienie cd służby królew
skiej. Ale cóż uczynili ci siedmiu profesorowie?'
Oto w dalowanój d. l8go listopada a do kurato- 
ryjstu uniwersyteckiego adresowanej remnnstra-
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cyi, clicąc, jak powiadają, zabezpieczyć się od zbie
ga  nieporozumień, które co chwila wyniknąć mo
g ły , starali się rozwinąć powody , dla czego po
mieciona ustawa zasadnicza państwa powinna 
być , jak dawniój , za ważną i prawnie obowią
zującą uważaną; dla czego przez swoję dawniej 
wykonani przysięgę i na dal związanymi się u- 
waźaja. O proźbie względem  uwolnienia ze 
słnzby królewskiej w rzeczonej remonstracyi ani 
słowa nie wspomniano. Przedstawienie to jest 
przeto rodzajem manifestu, wydanego przez sie
dmiu w służbie królewskiej zostających mężów 
przeciw swojemu monarsze i panu. Iłazdy jnsno 
rzecz widzący i bezstronny człowiek przyznać 
musi , ze wepomnione do kuratoryjatu uniwer
syteckiego podsne przedstawienie jest w istocie 
wyraźnym dowodem nadzwyczajnego p r z y w ł a 
s z c z e n i a  s o b i e  p e w n ć j  p o w a g i ;  bo 
gdy ichmość profesorowie nie m ieli zamiaru przed- 

t stawieniem swem uwolnienia się od służby, byli 
zapewne tego przekonania, żę powody przez nich 
w ich przedstawieniu bez najmniejszego ku temu 
powołania wyłożone, są takiej ważności i mocy, 
iż mogłyby króla , skoro o nich poweźm ie wia
domość, skłonić do cofnienia owego patentu, 
wydanego po najtroskliwszem i najgłębiej w szcze
góły wchodzącem rozpoznaniu i zbadaniu wszel
kich powodów i stosunków. Przekonanie po
dobne może w samej rzeczy tylko od takich wyjść 
lo d z i, którzy własne zdanie i własne zasady za
wsze za gi untowniejsze i lepsze od zdania 
innych ludzi poczytują. —  Zamiar wszakże, jaki 
owi siedmiu getyńscy profesorowie m ieli przy 
układaniu swojego przedstawienia, nie zmierzał 
li do sprawienia innego co do patentu przeko
nania w królu , lecz sięgał nierównie dalej, skoro 
przypuścimy, że twórcy, remonstracyi starali się 
rozszerzyć ją nie tylko w królestwie Hanower- 
ak iem , ale także za granicą, bezpośrednim lub 
pośrednim sposobem. Przy upowszechnieniu rze
czonego przedstawienia ten szczegół jest w rze
czy samej bardzo uderzającym , iż  gazety fran- 
cozkie o zamiarze siedmiu getyńskich profesorów 
zdawały się być pierwej z&wiadomionerni, nim 
owo przedstawienie do kuratoryjatu uniwersy
teckiego przesiano. 'Gdyby o udziale rzeczonych 
profesorów w upowszechnieniu ich remonstra
cyi można było prawną pewność uzyskać, ich 
zamiar podżegania wiernych sług k ró la , a prze
to samo wznipceriie rozruchów w kraju, żadnej 
wtedy nie podpadałby wątpliwości, a sprawców 
takiego postępku powiunaby dotknąć kara, usta
wami za podobne czynności wymierzona. Jani 
bądź wzglądem upowszechnienia tej remonstra
cyi zachodzi stosunek —  co zapewne nastąpić 
mające śledztwo w przynalożnem wykaże świe

tle —  dokument ten , według mego najmoc
niejszego przekonaniau nikogo ze sług królew
skich , obeznanego choc cokolwiek z całym za
kresem wynikających ze stosunków służby wzglą
dem króla zobowiązań , w jego  wierności i ule
głości ku swojemu prawemu monarsze zachwiać 
nie powinien. Król albowiem jest j  e d y n y m 
p a n e m  s ł u g  s w o i c h ;  ón jedynie ma prawo 
odbierania ich przysięgi , a zatem li od niego za
wisnąć to m oże, czy publicznego sługę swojego 
całkiem czy tylko w części od przysięgi służbo
w ej uwolnić zechce.—  G'dy w ięc król jegom ość 
w patencie swoim z dnia 1. listopada r. b. kró
lewskie sługi swoje od ich służbowej przysięgi 
tak dalece uwoln ił, jak dalece przysięga ta ra 
ustawę zasadniczą państwa z roku 3 833. rozcią- 
gniętą by ła , działał widocznie w n a j z u  p e ł 
n i e j s z y m  s w e m  p r a w i e ,  jak to każdy 
przyznać m usi, komu nie zupełnie są obcemi 
podobne sprawy publiczne. A lo jakież ichmość 
profesorowie mają wyobrażenie o stosunkach pu
blicznego sługi do króla ? By zdanie ich w tym 
względzie dokładnie poznać, dosyć odczytać ko
niec ich remonstracyi, który w odpisie, jaki mam 
przed sobą , a którąto kopiję za' prawdziwą uwa
żam , brzmi jak następuje : »Przj'sięga wierno-
»ści i hołdów naszych cózby mogła znaczyć u króla, 
»gdyby od tych pochodziła , którzy dopieroco 
»właśnie dawniejszą przysięgę swoję z b r o d n i -  
»c  z o złamali.« —  Czyliż taki sługa królewski , 
który pomny na obowiązki swoje względem 
króla , uważa się prawnie uwolnionym od części 
swojej służbowej przysięgi, przekroczył z b r o 
d n i c z o  zaprzysiężony swój obowiązek slużbyll 
N ie ,  nauka taka, je ź li otwarcie wyznać m ogę, 
jest cokolwiek za mocną dla m n ie , który moje 
prawnicze wykształcenie jeszcze dawnym dobrym 
czasom winien jestem  i masialbym w istocie z ca
łego serca ubolewać nad uczącą się na uniwer
sytecie getyńskim młodzieżą , gdyby nauczyciele 
prawa publicznego wykładali je j zasady tego ro
dzaju , przy których monarchije ostaćby się nie 
mogły, a które dla przyszłych sług państwa sta
łyby się uieprzebrauem źródłem  najnieprzyjem
niejszych wypadków.®

Prussy.

W  Koblencyi wyszło następujące obwieszcze
nie nad-prezydenta prowincyi Kemu, de Bodel- 
schwing: »W  dalszym ciągu obwieszczeń moich
z dnia 2 lgo  listopada podaje niniej3zem do pu
blicznej wiadomości, że dziekan katedralny jks- 
Jan lliisgen został pod dniem 27 lis top ad a , 
przez jednogłośny wybór przewielebnej metro
politalnej kapituły , mianowany kapitulny*11 za" 
wiadowcą arcybiskupstwa kolońskiego, który to



wybór przyzwolenie najwyższej władzy państwa 
uzyskał. Koblencyja d. 29. listopada 1837.“

Dnia 24. listopada nadeszło do Magdeburga ze
zwolenie królewskie na w y b u d o w a n i e  k o 
l e i  ż e l a z n e j  p r . z e z  I i ó t l i e n  i H a l l e  
d o  L i p s k a ,  równie jak ustawa wywłaszczenia, 
mająca być wykonaną zupełnie według tych sa
mych zasad, jak ie moc moją przy gościńcach 
rządowych. Szerokość kolei zezwolono na 4 
stopy 8J- calów. Po latach dziewięćdziesięciu 
Staja się kolej własnością państwa, ale to juz po 
lalach trzydziestu za wynagrodzeniem akcyjona- 
ryjuszów nastąpić może.

Turcyja.
—  Z Konstantynopola d. 16. listopada. —

Zaraza ciągle się tu zmniejsza. Przeszłego 
tygodnia w  greckim szpitalu było tylko siedmio 
chorych. S iad  róznemi sposobami popiera usi
łowania doktora Bulard. Hali] Pasza dostarcza 
Olu wszystkiego. Łożone starania były niebcz- 
skuteczne, bo z 30 chorych żaden nie umarł ; 
40 opuści dziś szpita l, a inni przychodzą do 
*drowia. Halił Pasza chce również powierzać 
doktorowi Kulard dotkniętych zarazą. Właśnie 
teraz wyszedł pierwszy numer dziennika: » Z a 
r a z a  m o r o w a " ,  którego doktor Bulard jest 
W ydawcą. (G . F o r.)

■i— 1 o  m
- T

Jfiadomoici handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencyi prywatnej.)

H a n d e l  w o ł m i .

W iddeń d. 9. grudnia  1837. Kompanija han
dlarzy tudzież kompanija rzeźników przestała 
jeździć do Ołomuńca id o  W ęgier, ustały przeto 
Zakontraktowania na jakiś czas i rzeźuicy pobić- 
rają tylko woły z placu, które lob przez han
dlarzy z ich zapasu, lub z Austryi wyższej by
wają dostawiane. Z  tej przyczyny zrównała się 
Cena wołów galicyjskich z ceną wołów węgier
skich, pł acono bowiem d. 6. b. m. na targu za 
cetnar tak wołu węgierskiego jakoteż galicyj
skiego po 38 do 41 zr. w. w. Ta ccoa z małą 
Jaszcze zwyżka utrzyma się może kilka tygodni, 
®lbowiem st&jenne woły jeszcze niedopasione, a 
z Wyzszćj Austryi mała przybywa ilość. W  tern 
*®Iejscu musimy dodać uwagę dla tych obywa- 
*®li, którzy podług otrzymanych wiadomości woły 
*we teraz w drogę puścić mają , ze podług próby 
Pr*eszło-tygodniowej woły lak węgierskie jak i 
Ralicyjskie bardzo źle  ważyły. Żła droga w tej 
P_0rze niszczy wołu , której straty wyższa cena 
K,o wynagradza. Co do widoków na wiosnę nie 

jeszcze ogólnego zdania, to tylko pewna.

że znaczną iłość zapasów stajennych z obaw* 
wybuchłej zarazy na bydło wyprzedano.

K o l e j  ż e l a z n a  ku  Bo ch n i .
Kolej ta jest zawsze jeszcze przedmiotem unie

sienia i ochoczych przejazdek, i właśnie dziś znowu 
odbyła się jedna z FlorisdorFn do Wagramu we 
20 a na powrót w 21 minutach. Pierwszy raz 
dzisiaj użyto w ęg li, w poprzeduiczych bowiem 
przejazdkach dla braku tychże paloDo drzewem. 
W  Wagramie wóz parowy ( lo com otiv )  bywa za
wsze odśrubowany, w oka mguieuiu obrócony 
i do powozu przyczepiony, którym sposobem 
wóz do Wagramu ostatni, bywa na powrót pier
wszym. Odśrubowanie, obracanie , oraz przy
czepianie machiny trwa minut 10, a zatem cała 
jazda z Florisdorfu do Wagramu i na powrót 
Wraz z obracaniem trwala S l minut.

887  ~

D o n i e s i e n i e  o w e ł n i e .
Pruska Iland lungs-Ze itung  donosi pod d. 7. 

grudnia z Berlina: Na nBszyrn targu na w ełnę, 
który przez dlogi czas był całkiem ucichł , od 
kilku tygodni powstał znowu ruch żywszy. D o
my homburskie i niektóre angielskie porobiły 
znoczue kupna na spekulacyję po teraźniejszych 
nizkich cenach. Sprzedana ilość podług domnie
manego obliczenia wynosi około 6000 oeluarów 
p raw ie  w e  wszystkich gatunkach, a mianowicie 
w cenach od 60 do 68 talarów pruskich. Naj
bardziej ulubiona jest zawsze jeszcze wełna z P o 
morza i Marchii, a po niej idzie wełna pruska 
dobrej jakości; zaś wełna z Księztwa Poznań
skiego i Polski jest zauiedbaDą i tylko za stoso
wnie mierną cenę sprzedać ją można. Co się 
dotyczę stanu ceny, takowa ze wszech miar nieco 
się podniosła, ale podwyższenie to w ogóle jest 
bardzo nieznaczne i nie wielo więcej nagradza 
nad procenta od kapitału włożoDego, lecz by
najmniej nie wynagradza straty, na którą się 
kupiec naroża.

Istotne ulepszenie handlu w Anglii jeszcze 
dotychczas nie nastąpiło, lecz cieszą się nadzieja, 
iż na wiosnę nastapi i na niej zasadzają teraźnioj- 
sze swe kupna. Zasoby wełny w Anglii są j e 
szcze dosyć znaczne. I  my posiadamy jeszcze , 
pomimo żeśmy nie dawno sprzedali około 20,000 
cetnarów wełny, z której wprawdzie tylko po
łowa do sprzedaży za granicę jest zdatna; z tego 
uie można się spodziewać, ażeby ceny zn acz
nie podskoczyły.

Sposób pewny zapobieżenia przeciekaniu 
oliwy i olejów przez drewniane naczynia.

Soli glnuberskiej weź funt 1 , rozpuść w 24 
łótach wody i zagotuj. Skoro zaliip i, w iej do

I
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baryłki oa olej lub oliwę przeznaczonej , z któ
rej jedno dno wyjm uje aię. T ym  wrzącym pły
nem całą baryłkę gąbką wewnątrz jak najdo
kładniej nacieraj. Skoro płyn ostygnie, trzeba 
go zlać w  garnek i powtórnie zagotować, póki 
cała wewnętrzna powierzchnia baryłki takim spo
sobem dobrze natarta nie bedzie. Takie natar-C C
cie 3 lub lep iej 4 razy powtarza aię ; poczem 
się lekko ścierką wysusza i parę godzin do prze
schnięcia zostawia. Nakoniec drugie dno tymże 
samym płynem i sposobem 3 do 4 razy natarte 
i cokolwiek przesuszone , zakłada się Da powrót, 
a obręcze się nabijają. Można być pewnym, ze 
z takiej baryłki aui o liwa, ani olej przeciekać 
nie będą. [T y g - Roi. Tech.)

Fahryltacyja cukru burakowego.
JSowy zupełnie sposób w yrabiania cukru bu
rakow ego za pom ocą środków prostych i  szyb
ko dz ia ła jących , które wszelkie zawady, ja k ie  
dotąd  ta ważna odnoga przemysłu doznawała, 
usuw ają, wydając najpomyślniejsze wypadki.

(Tłumaczenie T yg . Roi. Tech. Warszaw.)

Wynaleziony przezemnie aparat do wyrabia
nia cukru burakowego , doprowadzony został do 
najwyzszdj dokładności, na którym oczyszczanie 
soku, parowanie go i warzeoie syropu , odbywa 
się na p r z e m i a n  i bez przerwy, z nadzwy
czajną szybkością. Uskutecznia się zaś to je 
dynie za pomocą mało znaczących zmian w po
łożeniu części składowych aparatu.

Na tymże aparacie, wymagającym siły paro
wej sile 15 koni odpowiedniej , można dzieónie 
otrzymać syrop z 20,000 funtów buraków.

Szczogólniejsrą jego zaletą jest to , iż sok w 
różnych operacyjach , najwięcej tylko jedne m i
nutę zostając w styczności z ogniem , mało two
rzy melasy i wydaje cukier biały, bez najmniej
szego przygorzalego smaku. Nadto jest on na
der prosty, trwały, a ptżytem oszczędza pracę, 
węgiel zwierzęcy i materyjał palny. Wszakże 
są to korzyści , dla wszyBtkioh fabrykantów wiel- 
kiój wagi.

Z  resztą aparat ten i w rafinoryjach cukru 
z największą korzyścią może być użytym. Pod 
względem warzenia syropu , odznacza się on w 
porównaniu do istnących dotąd, przez to: iż sy
rop w  przeciągu jednej minuty dochodzi do 
p u n k t u  k r y  s t a l  i z a c y  i ; co podług zwyczaj

nego dotąd postępowania, zaledwie w 30 minu
tach , a często nierównie później się otrzymuje.

Jest rzeczą udowodnioną, iż im  dłuższy czas 
syrop zostaje w  styczności z gorącem , tern więk
sza tworzy się go ilość. A  z e , jak powiedzia
łem  , ta niedogodność na moim aparacie zupeł
nie upada, przeto samo z siebie się rozum ie, i z  
bardzo mało wydaje on melasu.

Prócz tego, wynalazłem nowe postępowanie 
co do otrzymania soku burakowego. Jest ono
0 w iele prostsze od tak zwanej m a c e r a c y i ,  
przytem nie osłabia soku i nie miesza go z ob- 
cćmi ciałam i, któro dalszą operacyję talt bar
dzo utrudniają , a czego uniknąć nie m ożna, 
rozcierając buraki i wyciskając prasami sok z ich 
miazgi. Za pomocą zaś mego postępowania, 
najmniejsza ilość cukru nie zostaje w miazdze
1 otrzymuje się 90 proc. soku.

Bliższą wiadomość udzielę przez listy franko
wane. E. S i e g e r , w Akwisgranie.

Wiadomość statystyczna.
Z  przeglądu dotyczącego się stanu ludności 

w  Iłróleslwie Lombardzko- Weneckiem w r. 1836, 
właśnie ogłoszonego w »Gazecie Medyjolauskiej", 
okazuje s ię , że summa ogólnej ludności w pro- 
wincyjach nadmienionych wynosiła 2,474,674 
dusz, a zatem o 19,135 w ięcej, niżeli w ostat
nim uplynicnym roku. Miasto Medyjolan obej
m uje 145,500, a inne gminy tejże delegacy* 
376,897 ludności, co razem w owej delegacy* 
czyli prowincyi stanowi ogółową liczbę 552,397 
mieszkańca. —  Reszta miast ośm iu, w których 
oraz przebywają rządy delegacyjne, obejmują 
następującą okrągłą liczbę ludności, a miano
wicie : Brescia liczy 29,000; Bergamo 30,500; 
Como '17,500; Cremona 27,000; Łodi 16 ,000; 
Mantua 27,000; Pawia 23,000, a Sondrio 2100- 
Ludność w dotyczących się prowincyjach docho
dzi do 373,000, i największą jest w prowiocy* 
Como włącznie z m iastem , a najmniejszą w pro
wincyi Sondrio, to jest 91,000 , podobnież włącz* ( 
nie z miastem. I

S p r o s t o w a n i e .  .
W  ostaluim numerze Gazety naszej w  artykule P ° 

napisem : „ W a ż n e  o d h r y c i e“  na str. 882, przedzia cc 
2(>iej, wierszu 26tyin z wićrzchu, zamiast: A l®  8?* 
p o s i a n e  j o d ł y ,  czytaj: A ! c  j o d e ł k i  p o j e d y n c z  
w  s t a r e j  j e d l i n i e  i t. d.
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